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w Wilnie w  Piątek dnia ib Stycznia v. s. i &2 5  roku.

W iadomości K rajowe.

Przez Naywyższy Ukaz do K ap itu ły  Orde- 
i*ow Rossyyskwh > pod dniem 12 grudnia, na za- 

1 świadczenie Jego Cesa rsk ie*  W ysokości Cesa- 
lozc rzew icza  i W ielk ieg o  X iąźecia  K onstantego 
Pnj

wanemi orderu ś. A n n y  sgiey klassy Pocztmistrz gu- 
bernialny, radca kollegialny Janowski.; oraz, rpiano- 
waniKawalerami orderu ś A n n y  Зсіеу klassy: Radcy 
kollegialni: Podskarbi gubernialny, P aw licki; Rad
ca Sądu Głównego źgo Departam entu  Sław ecki i 

. z’n były Radca Izby Skarbówey K ondracki ; R adcy 
Rządu Gubernialnego; Radca kollegialny Kelchner; 
Radca dworu ianow icz  i Radca honorowy P aw li
kowski; ' M arszałkow ie: powiatu kamienieckiego 
Sarnecki i powiatu mohilewskiegó Jaroszyński; 
były marszałek powiatu !ityńsk«ego Karnelowski; 
Radcy honorow i: Radca Izby Skarbowey Chmie
lowski; Sprawnik ziemski Winnicki Tutkowski;

«Sekretarz Sądu Głównego 2go D epartam entu  M i- 
whijchałowski; i Sekretarz Kancellaryi G ubernatora 
:ie? Cywilnego Biernacki. (z Gaz. Senac.)
U c i r

srkie
! J)0fl'

— w icher d. 9 grudn ia , o godzinie iszey 
A południa, obalił w J iy d z e , kolosalny posąg ś. 

Krzysztofa, k tó ry  s ta ł  na drodze" szańcowey do bra- 
5lC ‘ n,y Karola. Upadając ten  posąg zabił żołnierza 
wsk igo pólku morskiego, któremu zgruchotał głowę, 
kaz _ — P- T a n n e r , inspektor szkół w Lipaw ief

bierał ofiary na dzieci, które przez powodź St. 
Petersburga u trac iły  rodziców. Nauczyciele i u- 
.czniohie złożyli З61 rub. 58 k op . , a  inne osoby 
278 rub. 42 k. : w ogóle 64o r, ass. 

e p — Powiadają , że w N arw ie , d. 7, listopada,
, k( vroda we wszystkich studniach tak się burzyła, jak- 
Iiszy ty wrzała, i że w mieyscąch mało wzniesionych 

r5 Wezbrała się aż do wylania z brzegów.
—- Straszliwa b u rz a ,  z okropnym szturmem, 

fl-iatrii S. O. w nocy z igo na 2gi grudnia, w L iJ  
W oawie, trw a ła  przez noc całą, a ku porankowi tak. 
r a  iię  powiększyła, że nawet domy murowane do- 

nały wstrząśnieoia. Szkody są bardzo wielkie w o-/ 
godach i okolicach , w pozrywanych dachach z 

J°mow i kościołów , gdyż prawie wszystkie zo- 
tały bez dachu O krę t kupiecki l ipaw sk i, po- 

eutu *racający z K a d yxu , był już na samem weyściu 
lo portu , gdy go potok uniósł ku południowi , i 

p r i i a  ,jrzrS wyrzucił. W n e t , pomimo widoczne- 
’ '° niebezpieczeństwa, naczelnik maytkow , na-

liskiem Debaur, poleciał na ra tunek tonącym, 
\  rziąwszy z sobą kilku z podwładnych swoich, i 
j tratował część ekwipaźu; o 4 tey powrócił dla za- 

|ec,F ІГапІ? reszty ludzi i kapitana okrę tu , 4 wtedy towa-
zyszy Ii mu maytkowie , k tórych on na^amprzód 
•ratował; a k tó rzy  nie chcieli ---- ' - Ł
2°W nieszczęścia swego

A  by

chcieli opuście towarzy- 
. {J. d. St. Petersb)

U P czół a Północna  podaje do wiadomości na-
I NPuiacy czyn poświęcenia się miłości bliźciego: 
jei; !• i 4 kwietnia 1824 r. w e ѵгкрВоЬуlakach, w  po- 

n у ’іесіе jamburskim , w nocy ząpalił.się dom włet- 
-lanma S vmona N ikołcjew a. Samego gospoda- 

u ' ia nie było w domu: nieszczęśliwą żona, w prze

strachu 1 bieganiu , nie zdołała wynieść dwóyga 
dzieci Z domu, ogatmonego płomieniem. Zgrom a
dzeń, sąsiedz, Starał, 3,ę przeciąć szerzetie st
TfyTzeć n b  “ г 3 1 C° іЬ уЬ  W domu' W net dało się słyszeć płaczliwe Wołanie: dzieci w ogniu 'dzieci
Ł a t” ° wyobrazić sobie położenie L s z c z ę ś l iw e y  
ma 1, k tó ra ,  prawie bez pam ięci, sama niewie- 
działa, co ma począc. ЛѴ lem, kozak ego szwa- 
d r o n ^  czarnomorskiego, pólku kozackiego gwar- 
dyi, -Bazyli. Grab, nie uważając na grożące niebez- 
pieczenstwOj a słuchając głosu samego tylko uczu
cia miłości cnrzescijańskiey, rzuca się przez okno 
do gorejącego domu, znayduje. nieszczęśliwe dzie
ci, juz duszące się od dymu, wynosi je bez szko
dy z głębi płomieni, i oddaje matce. W łaściciel 
tey  wioski Baron Stakelberg, i wszyscy mieszkań- 
cy zaświadczyli, ze odważny kozak narażał życie 
swe na nay większe niebezpieczeństwo, i został u- 
ratowany samą tylko Opatrznością Nay wyższego. 
CEsĄft? J egomość, o trzym awszy doniesienie o tak  
chwalebnym czynie kozaka Graba, Nayłaskawiey 
ra-esył go udarować medalem z napisem; za  z/ra- 
towąme ludzi, i rozkazał wydać mu 5oo rubli pie- 
niędzmi. r

И I S Z P A N.)l A.
M adry t .d. 24 grudnia.

(z Korrespondsnta Hamburskiego).
Królestwo rchmość, nim w miesiącu m arcu

Wn 'van/r Z Wyeja^ ’ towarzyszyć będą Xięciu 
M azym dianow i Saskiemu, w  podróży do K rólew 
skich mieszkań letnich, la G m nja  i Póado.

Układ między F rancyą  a Hisźńanią. z przy
czyny przedłużonego pobytu wovsk frańcuzkich, 
jest następujący: „Ponieważ Król Jmć Hiszpanii 
г  ndyy za rzecz potrzebną uznał, część woyska 
tranóuzkiego , za trzym ać jeszcze, ' po pierwszym 
styczniu 1826, w swoich k ra ja c h , dla zyskania 
czasu , do zupełnego nanowo urządzenia woyaka, 
hiszpańskiego i dla ustalenia przy wrócenia spokoy- 
ności publiczney; i ponieważ Król Jmć Chrześcijań
ski b rancy i 1 N aw arry  pragnie Królowi Jmci Ka
tolickiemu, dać, naw y dowod żywego i szczerego 
przywiązania do Nayjaśnieyszey jego Osoby, dla 
utwierdzenia praw ey jego władzy, oraz dla szczę
ścia 1 pomyślności jego ludów; przeto oba Monar-, 
chowie, dla osiągnienia tego celu postanowili: za- 
wrzeć-nowy układ: i na ten cel mianowali: Krół 
Jmć Katolicki D on Francisco de Zea-JBerniudez, 
pierwszego swego, sekretarza stanu i t. d . , d Król 
Jmć Chrześcijański, Pana Boisleęomte, swojego spra-> 
wującego interessa przy dworze K róla Jmci K a 
tolickiego, którzy, po wymienieniu swych pełno" 
mocnictw , zgodzili się na następujące artykuły* 
1) Stojące teraz korpusy woyska francuzkiego w i. 
Hiszpanii, mają bydź zmnieyszone od 1 s tyczn ia  
io2Ó roku, do 22,000 ludzi; 2) T e  woyska mają 
bydź rozłożone w następnych twierdzach: Kady~; 
x ie , na wyspie Leonu  i mieyscacb przyległych, 
w Barcellomp, San S£bastianrPdmpelunie, Ja ca, Sec 
de Urgel, 1 San Fernttndo-de-Figueras; 3) Oprócz 
tych wcysk ma pozostać brygada, z dtoóch szway- 
carskich regimentiów -złożona, pod dowództwem 
j^ n e p ła  w M a d rycre -i. w . tych ókolicach, w któ-f 
r-ych K ról-Jm ć К а іо Ж к і ,, przebywać będzie, dla»
oubywania służby wespół .z hiszpaiiskiemi w ojska- -.

>



m i przy Królu Jmci i K rólewskiej fa;niiii: 4). 
wszystkie dotąd zajęte twierdze przez woysko 
francuzkie, wyjąwszy .wymienione w drugim a r 
ty k u le ,  mają bydź opuszczone, a woyska, które 
niesklądają załogi, maią do .1 stycznia 1826 r. po
wrócić do Francji} 5) woyśka francuskie osadzą 
sałdcami W 2gi'm. ar tyku le  wyniięmpne miasta 1 
twierdze. Dowództwo Wojskowe każdego z tych 
miast lub tw ierdz należeć będzie do oficera fran- 
ruirkieeo. a stosunki francuzkich komendantów z 
ieneralnemi kapitanami t  albo W ice -K ró lem ,N a
w a rry ,  w miastach, gdzie^ obie władze trattcużkie 
i  hiszpańskie są połączonej mą nadal tak pozostać, 
|a k  było oznaczono, w osta tn ie j  konwencji; 6) 
dowódzcy f ran cu z cy , co się tycze powierzonej 
im służby, rozrządzać będą wszelkiemi potrzeba
m i woyska, jakie się łi iaydą w osadzonych^ tw ie r
dzach; ale te  potrzeby dostarczać będzie Hiszpa
nia. Broń i potrzeby wojenne nie będą z maga
zynów brane, bez zezwolenia na to francużkich 
komendantów. K ró l Jmó Katolicki przyymtlje na  
siebie staranie: wystawienia koszar, magażynow, 
potrzeb lazaretowych, t rań lp o r ta  , etapy,  ̂ rze
czy  do opatrzenia twierdz w potrzeby oblężenia, 
również rep a rac je  ,i  inne za potrzebne . uznane 
przedmioty; 8) Ponieważ podług logo A r t .  kon
w e n c j i  d o lutego, oznaczone, * góry mające się 
płacić summy} na żołd, utrzymanie, umunduro
wanie i t .  d. k tó re  stanowią różnicę stopy w o j 
n y  od stopy v pokojti, w stosunku do liczby Wbysk 
zm nie jszyć  się powinny; przeto Stomma ta  ozna
czy fundusz miesięcznie do 900,000 franków, g) 
Ze s trony obu-rządów mają bydź ułożone środki, 
dla oznaczenia śumrny Wydatków, objętych w 6tym 
artyku le  konWencyi d. 3ó czerwca i dla zapewnie
nia jey wypłaty, 10) Ponieważ K ról Jmć Chrze
ścijański tylko na uczynione żądanie Króla Jmci 
Katolickiego zostawuje woyska w Hiszpanii) prze
to  te  woyska będą wnet w yprow adzone, skoro 
tylko obie układające się s trony  uznają tego po
trzebę, trzym ając się zastrzeżenia w 16 artykule 
konw enc ji  z  dnia 9 lutego; i i )  Wszystkie wa
runk i konw encji  z dnia 9 lutego i do n ie j  załą
czonego reguła mentu, również i konweąoyi d. i  o 
lutego względem poczty woyskowey, które w no
w ym  między obu rządami zaw artym  układzie, po
dług teraźniejszego stanu rzeczy, nie są odmie
nione ; nad to wszystkie warunki konw encji d. 
5o czerw ca , które te ra źn ie js ze j  umowie nie są 
p rzec iw ne , przez cały  ciąg trw ania  tey  um ow y 
ibs taną  w zu p e łn e j  swey mocy; 12) Niniejsza 
k o n w en c ja  ma bydź ratyfikowana i ratyfikacye 
maią bydź w  jak na jk ró tszym  czasie wymienio
ne. Son Lórenz.o ,de BBscurial d. 10 grudnia r .  
1824. (Następują p o lp is j  i  ratyfikacye).

__ D nia  28. — ....
P rojekt wysłania do A m eryki w ażnej w y

praw y, za jm uje  szczególniej uwagę rządu nasze
go. D nia 21 rzeoz ЬуЦ o tćm  na radzie mini
s t r ó w :  poczem  miniStet Wdynjr wysłał do kapi
tanów  jeneralnych prowihcyy rozkazy, iżby uwia
domili oficerów 4 będących na urlopie nieograni
czonym, i i  ci, którzy by chcieli bronjć praw K ró 
la w krajach zamorskich, będą potwierdzeni w tych 
samych stopniach , k tóre  posiadali d. 3b marca. 
Ma takoż wkrótce w y jś ć  wyrok, stanowiący za
ciąg 4o,ooo ludzi. (J . d e F .),

. — D nia  3i .  — . v
K ról Jmć, przekonany o potrzebie przyspie

szenia oczyszczenia urzędników cywilnych* ciągle 
opóźnianem różne mi przeszkodami i pozorami, po
stanowił: iżby po u płyniemy m miesiącu styczniu r. 
b. nieprzyymowano żadnych not 1 podań w jun
tach , Zajmujących s ięJt ą  czynnością. (/. detF.).

•V <
i Przez n a jw y ższy  reskryp t gabinetowy e 

28 grudnia r. z. 1824 , odnowiony został dawny 
przepis z  d. 26 kwietnia 1794 z zaleceniem scisłę. j 
go wykonania. Podług niego, nie mają bydź po-jL^
z w olone do druł^u wszelkie, pisma, które albo pod-
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kop u ją zasady jak ie jkolw iek  re lig i i , 1 chcą nay 
głównieysze jejr prawdy wystawić na podeyrzenip, 
śmiech 1 pogardę, lub też, starają się religią chrże 
ściańską, Pismo święte, zaw arte  w nim dzieje 
prawdy objawione, wystawić „ludowi za. przedmiot 
powątpiewania, a naw et szyderstwa. Również jest 
wolą xKróla Jmci, aby , w dziełach, służących dla 
mńieyszey liczby czytelników, lub tez tylko dla 
toczonych , przy . obronie zdań sobie przeciwnych, 
wystrzegano się wszelkich niedorzecznych 1 nie- 
chrżeściaóskioh napaści na inne wyznania. Nie
m n ie j  nie mają także pozyskać pozwolenia druku 
pisma , które ? dążą do zhańbienia osobistego hona- 
ru  i dobre j  Sławy. Gdyby w  przypadku pismo 
Z a  cenzurą wydane, zostało zakazanem , powinien 
się w ydawca naypierwiey udać do cenzora o wy
nagrodzenie, a dopiero w jego niemożności, nasię- 

,pnie do skarbu. .Opłata kosztów cenzury z kassy 
rz ąd o w e j  ustaje z  dilia l  stycznia h  b. i m a bydź 
jak ’da w n ie j  było, od Wydaiyęy lub drukarza i to 
pó 3 Srebrne grosze. od arkusza drukowanego o- 
płacana. Od tego samego driia winien każdy wy- 
dawca jeden e iem plarz  wydanego dzieła do bibli

o tek i  berlińskiej, drugi zaś exemplarz do bibliote
ki un iw ersy teck ie j ,  swojej p>owincyi, bezpłatnie 
odesłać; obowiązek także oddania jednego exeto- % 
plarza cenzorowi nie jest zniesiony. Dzieła zagra

лес 
IV lo

niczne ńiemogą bydź w Prussach przedaw ane, ii 
po dopełnieniu przepisów cenzury  kra jow ej.
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N i e m c y :
M agdeburg d. 26 grudnia. 

r-. (z G. Journal des Debats).
Gazeta urzędowa nasżey Regencji,  ogłosiła . 

rozkaz gabinetowy następujący, przesłany pierw- -
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wszemu prezydentowi P. Silotz:
Moją jest wola; ażeby nowa organizacya sta

nów prow incji saskiej, postanowiona prawem 1 /l
d. 27 marca ostatniego, podana była do wykona 
nia. Mianowałem W  Pana kommissarzem na pier 
wsze zgromadzenie, które się ma odbywać, i za
lecam W  Panu ni niey fze m, pełnić obowiązki, przy
wiązane dó tego urzędowania. Masz W P .  nasam- 
przód przedsięwziąć środki, potrzebne do wybo
rów, Stosownie do. tego przedmiotu i do tych, 
k tóre  od niego zależą, prawo zachowało sobie u- 
rządzenia, ó którybh chcę mieć zdanie stanów, a- 
żebym kazał odmienić, podług odmian szczególnych 
prowinóyy, urządzen ie , które ma bydź w tym 
.względzie wydane. Jednakże potrzeba było. uło

wi
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żyć na pierwsze Zgromadzenie urządzenia, które lał

Л.

P  M V  s S Y.
B erlin  d. i 5 stycznia.

(z G azety PFarszawskiey.)
Król Jmć mianował dotychczasowego naczel

nego prezesa Rejencyi aSnumann Naczelnym pre
zesem Wielkiego X ięz tw a Poznańskiego, na rnięy- 
#oe Pana Zerboni di Sposetti} uwolnionego dla sła
bości zdrowia.

VPatiu przesyłam , rozkazując,, a żebyś z niniej
szym rożkazem podał je do wiadomości mieszkań
ców tey  prowincji,  i stosował się do nich, kierując 
wybory. Berlin d. 27 listopada 1824 r.  , >

Donoszą z Bremy pod dniem 29 grudnia 
D w ory  rzymski i frartćuzki okazują dla sie
bie licztoe dowody w za jem flegopo ważenia, Fran
c ja  oświadczyła dać dla pielgrzymów francuzkich,! 
udających śię na jubileusz, okręt, który ich prze-, 
Wiesie bezpłatnie z Tulona  dó C ivita-Vecchia. Rẑ d! У 
papięzfci, ze swey strony,, przyrzekł dawać pomie
szkania bezpłatne ^pielgrzymom francuzkim.

M dnhbim ^d., i ^ tyczn ia .
;• , ,( t t t y te  -gazety.)
Biskup Spirski hagle wezwał do pot*rótu wszy 

stkich młodych ludzi, cyrkułu reńskiego, którzy sil 
sposobili w śenjinaryum mogimrki-em do stanu .du-j 
chownego , a k tórym  dla ukończenia nauk zosta-; 
wił wybór . między Aschoffenburgiem  i ftfiiri 
burgiem. K ładą za przyczynę tego środka, że U 
byli sami młodzi xięża, wychowani w Moguncf 
k tórzy się, sprzeciwiali z najw iększą  mocą , polar 
czepia szkół katolickich z ewangelickiemi, któr1 
mają bydź zaprowadzone w całym cyrkule Benl. 
co już w wielu m iejscach uskuteczniono. ^
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D rezno dnia  4 styczn ia .
І. K. W .  Xiążę F ryderyk Saski i Xiężna 

Małżonka jego, dzisia rano wyjechali do P ragi, 
dla znaydowania się na uroczystości installacyi 
i. C. w .  Arcy-Xiążęcia F ra n c iszka , na urzędzie 
W ice-Króla Czeskiego. Ic h  ѴѴ у sok oście powró
cą d. Й z i .  K. W .  Xiążęciem Janem  Saskim i

i przedr Xi§sną Jego Małżonką. (Л d. Fr.)
tówniea 
Ącycb 
1 Ыка 
ze.ciwfl 
•jfch i 
am a . 
in ia  d r  
lego 1)
Ш p j 
p o w ii. 

o ra  o *
, . . . • ' ---------

ry z k, r°w ukazany się symptom ata, tktorę ministrów ba- 
i mab bawiły йiespokoynością: słychać nawet, i e  jest mo- 

iafza i wa °  mianowaniu 20 nowych Parów.
"taneg |  : Podług wiadomości, z Indyy wschodnich ,0 -  

y 1 de branych przez BordeaiiT , wo^na między B irraa- 
1І0 bi Dami i Anglikami miała przybrać charak ter suro-1 • Kir m a rrio  ̂« i ̂   .* «   _    J  - * - 1 . .

F  R A N С У A.

P a ryż d. 4 stycznia.
(z Kprrespondenta Hamburskiego.) 

Niektórzy członkowie Izby deputowanych 
chcieli umieścić wyraz K onstytucya  w adreśsie 
odpowiedzi na mowę Króla; ale drudzy przeciw te* 
;nu się oświadczyli, z przyczyny, że tego wyrazu 
nie było w mowie króle w skiey.

Gazeta Ccnśtitutionel, wyraża: iż w Izbie Pa

U z d y
a do b i |n a m i  1 ^  - - - - - - - - - - - - -  - - - - - -
o b ib lii w’zy* Birmanowie mają spiesznie posuwać się ku 
bezplal m.i a s t d  K alkucie ,  które zagrożone jest nay większem 
-eo ex< niebezpieczeństwem; i że naybogatsi mieszkańcy 
ja щ ttaml«d wyjechali.
wane1 * Akademia ігдпейгка obrała P. Ѵ іііет аіп  dy- 
v 1 rektorem, a P. Soiimer kanclerzem.
J* — B rn a  5. —

# Poseł nasz przy^Cesarskim D worze Rossyy- 
skim, Hrabia de la F erronays , miał u Króla Jmci 
wysłuchanie z pożegnaniem; i wczora udał się w 
podróż do mieysca swego przeznaczenia.

02УІ i , **rabia A le ian d e r  D a m a s , k tóry  przed tym  
L J *  w Stopniu półkownika w woy ku angielskiem, 
J e w tymże stopniu przyjęty został dogw ardy i fran- 

|  epzkięjr.
tawern'r z, ^ el lS lon et du R o i donosi, ż e k i id ź
x[koAu^CUc*e™9 został wymazany z l is ty  wielkich n i .  
^  .-Saryuszów aweniońskich i ty tu la rnych  kanoników 
, | ш St. Flour.
ki prflu PP* Cherubini i Lisiieur o trzym ali polecenie, 
У  łożenia sztuk muzycznych, które będą grane pod- 

. czas koronacyi Króla*
\o li  ’ Pierwszego stycznia muzycy kaplicy :pałaco- 

bl; węy zebrali się, według zw y cza ju , o 9 rano , w 
wielkiey galeryi zamkówey, dla złożenia Królowi 
Jmci powinszowania. K ról wyszedł z gabinetu, 

się do ar tystów  i przemówił do P. Kretzue-

l8>.. 1 nim 
oiesik 
кіеп

cuzk
eh  І

ra. Sławny ten  kom pozytor przypomniał J. K. M. 
iż od młodości, doznawał jego dobrodzieystw. „Ni
gdy niezapomnę dodał z nay żywszą czułdścią , że 
W, K. M. winienem móy talent i moję sławę. “ 
W takim razie odpowiedział K r ó l , W  Pan  wiele 
Dii winieneś. ( / .  de Fri).

— D nia  6.
(z Korrespondenta W arszawskiego).

> Na posiedzeniu Izby Deputacyi z d. 3 grudnia 
P. St. Erick, prezydent bióra handlowego i osad, 
Uniósł projekt do prawa o komorach celnych. Głó
wny punkt tego projektu dotyczę się podwyższę- 
łua opłaty od wełny. Mówca przytoczył, iż roz
porządzenie z d. i 4 maja 182*4 r. , ^ktore ha n*y- 
cienszą wełńę nałożyło *4 razy większą opłatę od 
poprzedzającej) okazało się nader korzystnym dla 
chowu owiec ; przeciwnie zaś przywóz zwyczay- 
Dey wełny tak dalece się miał powiększyć , i i  w 
przeciągu pierwszych 9 miesięcy r. z. w yprow a
dzono 2600000 kilogramów tey wełny, dla czćgo 
i cło w chodowe od tego przedmiotu, w skutku da
wniejszych rozporządzeń zostało podwyższone. Ńa- 
konieo dodał, iż wprowadzanie wełny stało Się 
przedmiotem osobney spekulaćyi nieprzyhoszącey 
bezpośredniey korzyści fabrykantom sukna, 

д |w posiedzeniu Izby Deputacyi d. 5 b. m. wy-
maozono kilka kommissyi; kommissya, trudniąca się 
lotihioreiti projektu do p raw a  względem ustalenia

hsty  cywiiney, składa się z margrabiego ѴаШу i  
hrabaego Casteja , Jnigno Chilhaud d / l a  R .gaudjk  
hrabiego Blanges, hrabitgo ѴаиЫапс, margrabiego
n r t v t 0,Urt-’ 1 Ia cca r t - hrabiego Kouge. Pomiędzy 
przyjętemi petycyami, znaydowała sie petycya P.
knrnnfn ? І аГУл a’ która w  cehi opędzenia kosztów 
k ronac>i, doradza, aby od wszystkich w ex Iowy eh 

, ajentów r  agiotprów wymagano kaucyi 10 000 f r ,
k tó rzv anat ł “Jl ZabeZpif'Cf yJ° wła5cicieli kapitałów, k tórzy pokładają w tych  ludziach swoje zaufanie.

Pascal L am arre  udow odnił , iż nabywszy da-
iT.nriJ d° br.a Pew ” e6° emigranta, wszedł z nim w  
ngodę prsedazy, gdy  tenże emigrant wrćjcił d o e y -  
czyzny. .ąda więc . teraz bydź uczęstnikiem w y -  
nagrodzema, które się najeży tem u emigrantowi. 

'u  J1 V V kanclerz wniósł na posiedzeniu izby  
f a r o w  .d 4 b. m. projekt do prawą o świętokradz
twie 10  karze przestępstw  kościelnych: rzeczony 
projekt jest ten  sam, który  wniesiono w  przeszłym 
roku do Izby Parów. W tenczas  odrzucili go ńii- 
mstrowie wprzód jeszcze, nim  go roz trząśn ię td .:

utro zostaną złożone w Izbie poselskiey rap -  
jPorta kommissyi upow ażnióc^ph.doroztrząśn ien ia  
listy cywiiney. Pryw atnie „wrębzońo deputowa
nym pisma, w yszczególniają^ powody do projek
tów, o wynagrodzenie emigrantów i o zhiienie pro
centu. v V V

do L w r u ^  ênerała picheSru > pneh ienobś:
—  D n ia  9.

_  (z  Gaz. Hamh. Bórsen Balie).
; . Znaydujący się t u  portugalczycy mają to  Щ 
rzeefe niezawodną, że uznahie krajów A m eryk i po^ 
łudm ow ey, daw nie jszych  osąd'hiszpańskich, p rzez  
Anglią, za główny cel miało, możność działania na  

Portugalski i skłonienia go do uznania nie* 
podległości Brezy lii.

Gazeta paryzka. Etoile, umieściła s gazety 
londynskiey B ritish  Т гаѵ е ііег , a r tyku ł  hastępu- 
)4СУ: n Mamy wiadomość, źe o s ta tn ie j  soboty, w  
biurze spraw  zewnętrznych, było wielkie zgroma
dzenie korpusu dyplomatycznego. Znaydowali się 
pdsłowie Bossyyski, Austryacki i  Pruski, oraz ró -  
th i  reprezentanci Rządów Ameryki-Półudniowey
prBy dworze K róla  Jmci B ry tan ii W ie lk ie j .  Pd 
niejakich uwagach |czy ta ł  P. C anńing  bóte, k tó r e j  
treść istotna^jest następująca:

„K ról Jmć W jelkiey  Brytanii, pp licznych 
komumkacyach i ciągiem znoszeniu się listownem  
z dworem madryckim, względem nowych rządów 
Am eryki poludńiowey, postanowił uznać nie
podległość Мехуки i Kolumbii, i stosownie dó 
tdgo zawrzeć handlowe przymierze z te mi kraja
mi. To postanowienie udzielone ma bydź wszyst
kim poselstwom ze zwyczaynemi formalnościami, 
aby o tem  uwiadomiły swe dwory. “

j A n g l i a . , -r:*
L o n d yn  dnia  3  styczn ia «
( *  G azety W arszaw skiey.)

Posłowie Ceśarsko-Rossyyski i Cesarsko' 
stryacKi naradzali się niedawno z Panem Canning 
w wydziale spraw zagranicznych , zkąd d. 21 f i
m. wyprawiono dwóch gońców gabinetowych z li
stami do posłów naszych przy Dworze PetferkbW 
skim i Wiedeńskim,

- Słychać, iż P . ^ n r d u d a  się W SEcsegóińfcm 
cenni rządu naszego do М е х у к и , a półko^rnik H a 
milton wróci db Bagota.

Sąd przysięgłych w  D ublinie  Wydał wyrok, 
iż oskarżenie Pana CPConnel niema dostatecznych 
zasad.

W  gazecie tu teyszey Goniec czytamy pod d. 55 
z. m. następujący A rtyku ł.  „Ostatnie wiadomo
ści z Lisbony  są deśyć ciekawe. Pan H yde d* 
N euoille  , poseł i ran c u zk i , wyjechał ztamtąd do 
P aryió , , aby (Jak  s łychać) był obecnym na za
gajeniu Izb. Bardzobyśmy się dziw ili , gdybytd- 
było prawdziwą przyczyną Wyjazdu jego. Podług 
listów pryw atnych, k tó re  czytaliśmy, wypada,jra- 
czey wnosić , iż po przybyciu Pana А'СоигІь fcan 
H yde de Neuoille  itinieysży miał w pływ , niż da- 
wniey. Mówią o zupełney . odmianie Ministrów



Portugalskich, (co jak mniemamy) tooże byd i skut
kiem wyjazdu Pana H yde de Neuville.

Prokurator Królewski w D ublinie  odmówi? 
obrońcy pana O^Connel objaśnienia, z jakiego powor 
du został on oskarżonym. Słychać nawet, iż ta spra
w a będzie cofnioną, co jednak podlega wątpliwości.

Gazeta Times czyni uwagę następujący.^Mnie
m am y ѵ ДІ >v razie upadku państwa Ottomańskie- 
go, przez obcą potęgę, nie będzie zapomnianem, iż 
E g ip t nam właściwie należy. Francuzi odebrali 
go T urkom  , my Francuzom , i oddaliśmy w po
siadanie prawey władzy.„

(z Korrespondenta W arszawskiego)
Zw ycięstw o Boliwara  pod Junin  potwierdza 

Się i wielkie wrażenie na władzach w Lima zro 
biło. Hiszpani ufali szczególniey jezdzie swojey, 
a teraz ze smutkiem przekonali się, ze i w tym  ro 
dzaju broni, n iem ogąsię  z powstańcami mierzyć. 
Podług ostatnich doniesień miał Boliwar i 5,ooo 
woyska, a co chwila oczekiwał na przybycie 5ooo, 
k tóre  jak wiadomo , dnia 5 października w  P a 
nam a  wsiadło na okręty.

Kronika Poranna donosi, że Król Hiszpański 
kazał oświadczyć Stanom Am eryki północne у. a- 
źeby cofnęły uznanie niepodległości p row inc ji  
W A m eryce południowcy, inaczey odwoła ustą
pienie F loryd .

W  F iladelfii obchodzono dnia 4 listopa- 
n a  r.  z. uroczystość bardzo ważną dla Ameryki 
północney. Była to pamiątka założyciela sekty 
kw akrów , cnotliwego W iliiu m  Penn, k tó ry  w tym  
dniu wysiadł na brzegi Dela wary. Już od tey po
ry i 42 lata upłynęło, a drogą jeszcze jest pamiąt
ka  jego. Pan Duponceau  miał mowę pochwalną 
na  cześć nieboszczyka, w którey ubolewał, źe.donł 
niegdyś Perina , będący w  posiadaniu niejakiego 
John D o g les , jest dziś na oberżę obrócony. 
Całe tow arzystw o, lubo licznie zebrane, sprawiło 
się jak nayprzyzwoiciey, i wsposohie tey  pięknęy 
pamiątce odpowiadającym. ^Prezes tow arzystw a 
siedział na krześle z p o ręczam i, opatriooem  sto- 
sownemi nap isam i, niegdyś do P enna  naleiącem. 
B yły  tam  także i inne starożytne zabytki a pa
m ią tek  Penna у jako to ;  dwa krzesła z paręczami, 
Wyrobione z dębu, pod którym  roku i 684 P enn  za
w a rł  traktat. 7. Indyanami. ѴѴЫе i B»yoh podo
bnych sprzętów po P ennie  zachowanych, było 
wystaw ionych na widok publiczny.

Oto jest krótki obraz stanu rzeczypospoli- 
tey  M exykańskiey , wyjęty z odezwy nay wyiszey 
władzy wykonawczey do ludu:

Odtąd ster rządu powierzony będzie pre
zydentowi, my zaś ten  ostatni raz jeszcze zw ra
camy głos nasz do współziomków, aby zdać йп 
Sprawę z urzędowania naszego. Zwróciwszy uwagę 
na  przeszłość, zaprzeczyć nie m ożna , i i  stan nałz 
znacznego doznał polepszenia: powierzono nam 
zarząd  nowo utworzonego k ra ju ,  którego skarb 
zupełnie pusty , gdzh* tylko papierowe były pie
niądze, i te y 5 procentów trac iły ;  bez zapasu, bez 
kredy tu , bez żadnych zrzódeł pom ocy, bez woy
ska, bez marynarki; zgoła zbywało na wssystkiem. 
T ak i  był stan w ew nętrzny  Мехуки, który z dru- 
gjey strony niemiał żadnych urzędowych związ
ków  z krajami A m ery k i,  a tem  mniey z Europą, 
gdzie go lekce ważono. Pogorszało się położenie 
przez wewnętrzne niezgody możnych stronnictw, 
k tóre  kray  n iszczyły , i już cała4 budowa była bli
ską upadku i zupełnego rozwiązania. Nawet w 
Stolicy władzy nay wyiszey ̂ iezdołano zapewnić po
rządku , miasto było w mocy przeważney fak- 
c y i , a członkowie rz ą d u ,  dopioro na łonie zgro
madzonych stanów , szukać schronienia musiejji. 
T e  są przykre okoliczności, te przeszkody , które 
wciągu niewielu miesięcy zwalczyć nam trzeba 
było, aby stanąć u kresu, przy którym  teraz z n a j 

dujemy Bię. W zniósł się ftasz k r e d y t ; papier]
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nic n ie t r a c ą , długi krajow e spłacają się, porob 
no oraz korzystne układy o nowe pożyczki. 0- 
brona kraju zapewniona ; żołnierz jest ubrany 
uzbrojony, ar ty ieryą  znamy dostateczną i nowe 
się organizuje woysko. W kró tce  potęga nasza 
stanie na tym  stopniu , że nie tylko wewmętrzna 
spokoyność i bezpieczeństwo będą zapewnione, ale 
i zewnętrznego napadu lękać się bynaymniey me 
będziemy. Co do marynarki, zajął się rząd szpieg 
szną budową okrętow , niedaleko już ta  "chwila, 
gdzie flaga nasza poszanowanie na wodach A thn  
tyku  Zjednać sobie zdoła. Niemało także przy czy 
niło się do ustalenia rzeczypospolitey, przystąpie
nie p row inc ji  Chiapa, k tóra  z własney chęci po
łączyła się z nami i jedno teraz  ciało z М ехукіет 
stanowi. Z  rzecząpospolitą kolumbiyską zawar
liśmy bardzo w aine układy, a rząd Zjednoczonych 
Stanów A m eryki północney, uznał już niepodle
głość naszę , mianował posła tu  rezydującego i 
konsulów, k tórzy w stolicy i miastach portowych 
juz urzędów anie 'swoje rozpoczęli. Toź samo u- 
czyniła Anglia, a z jey względem nas postępowa
nia przewidzieć m o żn a ,  iż niedługo z uznaniem 
niepodległości Мехуки, ociągać się będzie. My 
z naszey s trony wysłaliśmy posła do Londynu, 
który starać się będzie dokonać jak nayrychley 
przeznaczenia swego. Poseł przy Stanach Zjedno
czonych jest ju i  w drodze do tego kraju; inny wy
jd z ie  niebawnie do R z y m u , dla załatwienia tam 
ie interessow duchownych. W yznaczony jest tak
ie ajent dyplomatyczny do krajów Zjednoczonych 
Am eryki środkowey , k tó rey  niepodległość jeśfc 
przez, nas uznaną. Nic więcey do życzenia nie- 
zostaje, nad to, jak żeby jeszcze Hiszpania chciała 
nam podać bra tn ią  rękę zgody; byłoby to dla niey 
i dla uas szczęściem prawdziwem. W y p a d a n iu !  
jeizćze zwrócić się do opisu wewnętrznych sto
sunków. Pomimo licznych i wielkich przeszkód, 
dokazała jednak władza wykonawcza, że teraźniey- 
szy kongres zebrał się i instalowanym został.
Ąkjt kunstytucyi jest u ło ż o n y , !  przyjęta for- Lv?kz 
ma rządu  federacyryn,ego. Znikły chmury które 
od południa i wschodu zagraża ły ; przytłumiono 
spiski, a w dniu 19 lipca, zgasła ostatnia iskierka m  za 
woyny domowey. T ak i jest stan i dzisieysze pc- 'Mcie 
łożenie nasze.; zaiste, niemożna więcey wymagać bfzczon 
od ludu. w  kolebce jeszcze będącego. Minęły już 
cierpienia i niepewności, niewiele nam jeszcze do 
Wykonąnia pozostaje. Lecz rodacy ! Pamiętaycie 
na to, iź żaden rząd bez posłuszeństwa utrzymać się 
niembże. Jedność, zgoda i oszczędność , są duszą 
kraju związkowego; bądźmy zgodni , a będziemy 
szczęśliwer/ji i moźnemi. Niezgoda jedna zgubić 
nas m cię i Wtrącić wprzepaść, z którey dopiero co 
wyratowaliśmy się etc. Odezwę tę podpisali: Victo- 
ria  prezydent, M iko łay  Brawo  ѵіее-prezyd. Michał 
D om ingez  sekretarz.

Bank w Rio Janeiro pobiera co miesiąc z An
glii na rachunek zrobicney pożyczki 2 miliony zł. 
polskich.

— D n ia  4 . —
Dnia 5 b. m
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W ord  do Plimoułh, zkąd udadzą się dd Меху ku i 
Kolumbii. Zapewniają, iż obadwa mają nieograni* 0̂! 
czpne pełnomocnictwa, do zawarcia trak ta tów  han- Ny \ 
dlowych z temi krajami. |  lidzie

W  dzień Nowego roku wysłano ztąd  dwóch royci0> 
gońców gabinetowych, jeden do poselstwa naszego ,f|. , 
W W ied n iu , drugi do Petersburga. - - * ^ ' 8

W y d an o  już rozkazy wybrania 4 000 rekru- ^ 5' 
tów, do woyska w Indyach wschodnich. w$zyi

K orrespondent hamburski w artykuje z Lon- >ot̂ d
dynu  pod d. 5 s tycznia wyraża, że i Anglia zga- Ib 
ciza się na to,, żeby się memieszać do walki mię-
dzy tu rkam i a grekami.

DWać
Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litew skiego Gubernatora

A n d rzey  Sucharski R zeczyw isty  Radcą Stanu i  fZawaltrj

Drukarni



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7
W ilno  dnia  16 stycznia  v. s. 1825 Roku.

K o n f i s k a t a  T o w a r o w .
1 Od W ileńsk iey  T am a źn i  ogłasza się, iż przy  

niey w dn iu  19 te raźn ieyszego  m iesiąca będą się 
przedawać z publicznego ta rg u  następujące  skon
fiskowane to w a r y  : podw iązek  kob iecych  je
dwabnych ze sp rzążkam i 3 pary ; chus tek  je 
dwabnych i 5 sztok ; ręk aw iczek  zam szow ych  
męzkich 2 pary ; ch u s tek  baw ełn icznych  f r a n -  
cnzkich 5 sztuk; m a te ry i  jedw abney  jednoko- 
lorowey gładkiey  4  sz tuk i  2025 arszynów .

1. D ziedziczka m a ją tk u  B eb irw  w powie
cie R osieńsk im  w  parafii G ir tak o lsk iey  poło
żonego m a zam ia r  ten że  m ają tek  oddać w  a -  
rendow ną dz ierżaw ę z dw ó m a ka rczm am i na 
gościńcu Ju rb o rsk im  połoźonem i, z m łynem  w o 
dnym, b ro w a rem  i  z naczyn iem  w  nim  będą
cym, tudz ież  z bydłem  roga tym  i z ca łym  do
bytkiem i ruchom ośc ią  gospodarską w  tym że 
majątku z n a jd u ją c ą  się. W  k tó ry m  że na  zm ia
nach d w o rn y ch  w ys iew a  się ży ta  p u ro w  100, 
pszenicy 3 o, i ja rzyny  p u ro w  Зоо, a zb iera 
się corocznie s iana  w ozow  800, tudz ież  że r o 
botnik do u p ra w y  ro li  i do zeb ran ia  p lonow  
jest dosta teczny  , podaje się do wiadomości. 
Ktoby więc sobie życzy ł w eyść w  u m o w ę  z 
dziedziczką tegoż m a ją tk u  J W .  z X iąź ą t  G ie -  
droyciow H ra b in ią  P la te ro w ą  C h o rąży n ą  
Inflantską o pom ienioną d z ie rżaw ę , raczy  
przybydź do tegoż m ają tku  B eb irw  , gdzie
0 w szystk im  z in w en ta rza  na  ten  cel w ie rn ie  
sporządzonego, dokładną pow eźm ie  wiadomość,
1 będzie m ógł o rzeczoną  d z ie rżaw ę o s ta te 
cznie ułożyć się z tąż  dziedziczką.

Roku i 8s 5 s tyczn ia  i 4 dnia. W o ln o  d ru 
kować W ileń sk i  Z*em. Sędzia Aloizy Jasieński.

• *  1 P rze jeżdżając  do G u b e rn i i  W o ły ń s k ie j  
przez m iasto  W iln o ,  p ew n a  obyw ate lka  z W a r 
szawy, będąc zm uszoną dla słabości córki z a 
bawić tu  przez  niejaki czas, donosi P rz e ś w ie t 
n e j  Publiczności, że m a n iek tó re  rzeczy fab ryk

krajowych, które może ustąpić za pomierną 
cenę, jeśliby sobie kto życzył takowe nabydź 
uda się na ulicę wielką do domu Michela N. 
371. Także kocz i cztery konie są do przę
dą nia. Ludwik OklecewskL

1. E x c e rp t  z p ro to k u łu  potocznego Z ie m 
skiego p o w ia tu  P ińskiego.

R o k u  1824 mca x b ra  18 dnia. N iźey  pod
pisany zaw iadam ia  przez  K u ry e ra  L i t .  aby po
wodem uczynioney  um ow y o w y p rzed aż  fo lw ar
ku L udynow icz  w  gubern ii  M ińskiey  pow iec ie  
Pińskim p o ło żo n eg o , każdy k to  m a p ien ię 
żną sum m ę za obligami n iekw estyonow anem i, 
u Ur. T eo d o ra  D obrzeniskiego R o tm is t rza  
woysk rossyiskicb, na  pom ien ionym  fo lw a rk u  
oparte, celem u sa ty s fak c jo n o w an ia  tychże ,  j a 
wił one naydaley  do ro k u  1826 m aja lgo  dnia 
w K ancellaryi p tu  P ińsk iego , albowiem  w p rz e 
ciwnym raz ie  u t ra c i  p ra w o  poszukiw ania na 
Majątku L u d y n o w iczach .  K az im ie rz  A b ram o w - 
ski P len ip o ten t.

Zgodnie z p ro toku łem  świadczę J a n  Rod- 
cewicz P ło tn ick i.  R eg en t  Ziemski p tu  Pińskiego.

R oku  і 8 э 5 m ca january i  12 dnia iż t a 
kowe zaw iadom ien ie  wolno jest pomieścić w  
Gazecie K u ry e ra  L it .  zaśw iadczam  R om uald  
Chrzczono wicz Sędzia  G rodzk i W ileńsk i .

C E N A  N A S I O N  
Ogrodowych krajowych i zagranicznych W 

gatunkach najlepszych znajdujących się do sprze
dania W ogrodzie P. Umińskiego za W ileńską B ra
m ą idąc do Zielonego mostu na siennym R ynku 
naprzeciwko kościoła Sgo Jerzego w Mieście W i l 
nie pod Nrem 853 położonym.

Sr. Kop.
M ayranu . . . . . . . . .  paczek i 5
Bazyliki i Cząbru ogrodowego . . ; . po i 5 
Ogurkow inspektowych holęderskich długich i 5

dilto  angielskich b i a ł y c h ......................................i 5
d itto  łrancuzkich zielonych długich . . i 5
ditto  kardysbonow małych . . . . . .  10
ditto gruntowych 6

Melonow w passy wielkich i francuzkich bia
łych . . . . . . . . . . .  po i 5

ditto francuzkich de Pesnas rannych  . . .  20 
ditto Melonow kandelupow rannych  płaskich 20 

Kawonow ukraińskich wielkich i francuzkich
r a n n y c h .......................................................... po 20

Kalafiorów holęderskich wielkich i cypryy-
skich rannych . .   po 5o

Pimpinelka i borago czyli ogurecznik do sałaty po i 5 
Sałaty źółtey rannej  inspek tow ej . ło t 1 po 20 
Sałaty francuzkiey nakrapianey . . ditto . l 5 
Sałaty hiszpańskiej wielkich głów przedn ie j  25 
Sałaty cu k ro w e j  wielkiech głów . . . po 20 
Sałaty rasponki z pod śniegu używ anej . . .  20
Sałaty rzymskiey wielkich głów długie j  . . 20Д— i  • 0V ■ ^нуолтди»,.  ̂■li. 2 m

łey ................................................... ..... . po i 5
Redysy miesięczney ranney róźowey i białey po 10 
Redysy czerwoney i fioletowey przezroczystey po 10 
Redysy letniey czerwoney i białey d ługie j  po 3
Trybulki czyli k e r b e l u ...........................  10
Cybuli hiszpańskiey czerwoney wielkiej 

d itto  . . ditto żółtey . . . x .
Płodzistu wielkiego . . . . . . .
Poro w zimowych wielkich i letnich 
Salerow holenderskich wielkich . .

d itto  francuzkich gładkich wielkich 
Szpinaku holenderskiego wielkiego .
Szczawiu w gatunku naylepszym . .
Szparagów holenderskich grubych .
Buraków holenderskich czerwonych ćwikło

wych . ...................................... funt 1 60
ditto angielskich okrągłych ćwikłowych funt 1 60 

M archwi pom arańczow ej . . . .  fun t 1 60
Galarepy fioletowey i białey . . .  ło t po 10 
Kapusty białey holenderskiej w ie lk ie j  . . 12

ditto  czerwoney na sałatę . . . . . .  lo
ditto  w łoskiej f ry zo w an e j  safoyki . . .  12
ditto b ru k se lsk iey ................................................ 10

Brukwi źółtey angielskiej . . . . . . .  10
ditto czerwoney . . . . . . . . . .  10

Jarmużu zielonego i fioletowego fryzowanego po 10 
Rzodkwi zim owej czarney i białey . . .  po 10 
Pietruszki ta ta r sk ie j  grubey funt 1 kop. . .

ditto cu k ro w e j  wielkiej d itto  . . . .  70
Cykoryi ogrodow ej grubey ditto . . . . 70
Fasolu białego tyczkowego wielkiego funt . . 3o
Grochu cukrowego strącza wielkiego ditto . 5o 

Drzewka fruktow e, Jabłka, Gruszki w różnych 
najlepszych gatunkach. Agrest angielski wielki we 
4ch ga tunkach , Porzeczki holenderskie wielkie 
różowe i czerwone i białe przeroczyste; Maliny 
amerykańskie wielkie żółte i czerwone, i orzechy 
tureckie. W inagrona. Róża centyfolia b ladoró 
żowa i biała. Czarna centyfolia; Róży miesięczne 
W różnych kolorach. Oraz lanicera semper flo-

10
10

po
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rens i Caprifolium, i  t a r ta ry ca  i im e  rośliny 
kwiatowe zimo trw a łe  do wysadzenia klombow 
i okrycia altaii służące, oraz ziół kwiatowych id o  
użycia potrzebnych. Życzący sobie nabyć za ce
nę pomierną w tymże ogrodzie każdego czasu do
staną, oraz kanarków czubatych i żółtych is t ro k a -  
tych  można dostać.

ścicielką zastawną JW . Półkownikową Gevy.
zow ą zrob iona  być może.

3 . O d Mińskiego G ubern ia lnego  R ządu  
ogłasza się: i i  na zaspókoienie liczącey się na 
podradczyku  skarbow ym  obyw ate lu  i byłym  
Sędzi norm alnym  pow ia tu  R zeczyck iego , M i
chale  M arg iew iczu ,  n ie  m ało zn aczące j  po 
części p raw ian tsk iey  należności skarbow ey, po
s tanow iono p rzedać z publicznego ta rg u  maią- 
tek  jego w  powiecie B obruyskim  położony; 
nazyw ający  się wieś S ie lc e , w k tó rey  jest 
włościan płci m ęzkiey dnsz 5 a  zeńskiey 9, 
z ich  m ajątk iem , rocznego z te у wsi dochodu 
liczy się rub . assygn. 76 kop. 85 , a  zbiór dzie
sięcioletni wynosi ru b li  ass. i b s o  kop* 5£; a 
za tćm  życzący kupić pomieniony m aiątek  ze 
chcą przybydź do tego R ząd u  dla ta rgów  na 
te rm in y :  p ierw szy  od dnia w ydrukow ania , k tó 
r e  p ó ź n ie j  nastąp i w  gazetach S a n k t-P e te r s -  
bursk ich  i m oskiewskich za  miesiąc, d rug i za 
dw a , a  t rz e c i  i  os ta teczny  za t rzy  miesiące 
w  p ie rw szy m  d n iu  posiedzenia. D n ia  3 i g ru 
d n ia  1824 roku .

S o w ie tn ik  Czerniajew*

2. O d  Litew sko-G rodzieńskiego  G u b e rn i 
alnego R z ą d u  ogłasza się, iż w  niem  n a  dosta
w ę  dla m ia s t :  S ło n im a , N o w ogródka ,  L idy ,  
Brześcia , W ołkow yska  i K o b r y n ia , a resz tan t-  
skiey odzieży i obuw ia  , odbywać się będzie 
d n ia  i 5 m arca  terażnieyszego ro k u  targ. T a -
kvn<j ju s iaw tj  i- j  — j  - - —■*i—
d w ó le tn i , zechcą p rzybyć  na  oznaczony dzień  
z ew ikcyam i, na  każde m iasto po tysiąc rub li  
assygn. D n ia  8 stycznia  1826 roku.

S ek re ta rz  P io tr Ludochow ski.

3 . O d  R ządu  G ubern ia lnego  Mińskiego 0- 
g łasza się: iż na  zaspokojenie należnego od 
Szlachcica A ntoniego Januszew skiego  do skar 
b u  uzyskan ia  rub .  ass. 2089 kop 84 , z posta
now ien ia  d, 21 julii t. r .  uczynionego, nazna
czona publiczna p rzedaź  n ie ruchom ego  tegoż 
Januszew skiego m ajątku , nazyw ającego  się Po- 
wpryszcze, w pow iec ie  B orysow skim  położone
go. k tó ry  za w ie ra  w  sobie włościańskich do- 
m ow  3 , w n ich  dusz płci m ęzkiey  11 a  żeń
s k ie j  17, ziem i b ę d ą c e j  w u ży w an iu  tych  wło
ścian ‘w loką 1, m orgów  28, ziem i należącey do 
Januszew skiego o rom ey  w łoka 1 m orgow  15, 
lasu b ło tnego w łok  3 mórg. 5 p re n to w  43 , la
su borowego w łok  7 mórg. 16, lasu do budowli 
m órg. 29 p re n to w  192, lasu drobnego nad rze
ką B erezy n ą ,  pod k tó ry m  ziem i do w yrob ie
n ia  zda tney  na łąk i m orgów  70 p re n to w  118, 
dochodu z tego m a ią tk u  ze w szystk ich  ar tyku
łów  w yciągnionego rub li  ass. 222 kop. 4o, a 
zb iór jego dziesięcioletni wynosi ru b li  ass. 2224; 
w  ty m  m ają tk u  jest zabudow an ie  folwarczne 
następne: budow a m ieszkalna o dw óch poko- 
iach, kuchn ia ,  chlew y 4 dla bydła, s taynia 1, 
sklep w arzy w n y ,  gumno osietpe, odryn  4 na 
skład siana i słomy i sw iren ,  tak o w e  zabudo
w an ie  ocenione do 4oo ru b -  as?gn. Z a ty m  ży
czący kupić pom ien iony  m ają tek ,  zechcą do 
tego R ządu  p rzybydź  n a  te rm in y :  pierwszy 
dnia 22, drugi 2З  m ca s tyczn ia  następującego 
1826 ro k u ,  a t rz e c i  i  os tateczny od dnia wy

d ru k o w an ia  w gazetach  (i w  L itew sk im  K u ry -  
erze) ogłoszenia, gdzie to  późniey nastąpi; za

aye łącypk  Ьырі^ «liauauj- im  Ц _
dzie w  R ządzie  in w e n ta rz  przedającego się 
majątku i w a ru n k i  do ta rgów . D nia  i 5 g ru 
dnia 1824 ro k u .

S ow ie tn ik  D em ian  Czerniajew.
S ek re ta rz  Jan  Zaborow ski.

ч

2. T am o ż n ia  W ile ń sk a  o g ła sza , że p rzy -  
n iey  w  d n iu  16 terażnieyszego  miesiąca, będą 
się p rzed aw ać  z publicznego ta rg u  następują- 
ce skonfiskowane tow ary :  s ierp iank i białey ln ia- 
ney  6 |  arszynów ; ch u s tk a  baw ełn iczna  różnoko
lo ro w a ,  k ra tk o w an a ,  jedna; soboli am erykańskich  
n iew y p raw n y ch  sz tu k  12 ; ogonow k u n ich  
z s z y ty c h ,  długości 6 arszyn, 4 sztuki; ogonow 
sobolich Ś9 sztuk; sku rek  kró likow ych w y p rą -  
w n y ch  24 s z t u k i ; ko tkow  morskich w y p ra w -  
nych  6 sz tuk; baranków  b ia łych , w y p raw n y ch  
w ie lk ich  3 sz tu k i ;  baran k ó w  tak ichźe m ałych  
38  sz tuk ,  i  sk u r  n iedźw iedzich  n iew y p raw n y ch  
sztuk 72.

2 F o lw a rk  Iszko łda  w  gubern ii  G ro d z ień 
s k ie j  w  powiecie N ow ogródzkim , dym ów  p ię-  
dziesią t,  w  naylepszych  g ru n tach  pszennych, w  
s ianożęciach m u ro ź n y c h ,  z m łynem  wodnym, 
% s taw em  i  sadzaw ką zaryb ioną, z miedzią b r o 
w a rn ą  i  bydłem  jest do w ypuszczen ia  od śgo 
Je rzego  w  posśesyą a rendow ną , o co um o w a  na 
k o n t ra k ta c h  p rzyszłych  w N ow ogródku z w ła -

3. W  Sklepie ubogich domti W ileńskiego 
T o w a rz y s tw a  D obroczynności znaydują się do- 
sp rzedan ia  ro zm aite  sp rzę ty  i naczynia żelazne 
z fabryk K ró le w s tw a  Polskiego, p rzys łane  
p rzez  iednego z C złonków  T o w a rz y s tw a  
z odstąpieniem  logo  p ro cen tu  na  zysk ubogich, 
m ianowicie: k ruc if ixa , l ich tarze ,  ka łam arze ,  
sz tuk i do naciskania p ap ie ró w , garnk i i tygle 
ró źn ey  m iary , mające w e w n ą trz  poliwę, tak 
iak gliniaue. W  ty m że  sklepie są do sprzeda- 
dania  rozm aite  u żyw ane  meble w  komis odda
ne, z odstąpieniem  logo grosza na  zysk u b o l  
gich: k tó re  po trzebu jący  w  każdym  czasie w i l  
dzieć i  nabydź mogą.

K urs wileński na assygnaty od dnia 7 stycznia 
rubel s re b rn y -3 rub. y5|  kop. dukat nowy u  rubli 
85 k., imperyał 36 r. 905 k.

K urs  wileński na assygnaty od dnia i 3 stycznia 
rubel srebny 3 ruble 7\ \  kop. dukat nowy 11 r. 85 k. 
imperyał 36 rub. 8 o i  kopiejek.

D Obserwacye 
ł  meteorologi- 
У czne.

Czas obserwacyi. W ysokość Barom Wys. Ther. Reau. 1 W i a t r y . 1 Odmiana w powie/. jł

dnia i 5 godz. 7 z rana 
dnia 16 — — —

28 Cdi. 2,1 iin. 
37 10,9 —

— 4,5 stopni. j
— 5.75 ------

1 Polud Wsch.
I Polud. Wsch.

Pochmurno
Pogoda.


